 PROTOKÓŁ NR III/2015


III sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 28 stycznia
2015 r. w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, II p., pod przewodnictwem radnego Jarosława Kowalskiego – Przewodniczącego Rady Miasta.


Sesję rozpoczęto o godz. 9.00
Sesję zakończono o godz. 13.55

 
Ustawowy skład Rady – 21 radnych.

Obecnych wg listy obecności było 20 radnych.

Nieobecny radny – Leszek Chudzik. 


Ponadto w sesji udział wzięli:
			
1. Piotr Roman				- Prezydent Miasta
2. Iwona Mandżuk-Dudek			- I Z-ca Prezydenta Miasta 
3. Kornel Filipowicz				- II Z-ca Prezydenta Miasta
4. Mirosława Mitek				- Skarbnik Miasta
5. Jerzy Zieliński				- Sekretarz Miasta 
6. Krystyna Miadziołko			- Radca Prawny Urzędu Miasta
7. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych Gminy Miejskiej oraz goście III sesji
8. Media - prasa, radio, telewizja


(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)

	 
	
Przebieg sesji:


Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad III sesji. 
   

Ustalony porządek obrad III sesji radni otrzymali 
w zawiadomieniach, w terminie statutowym.

	Prezydent Miasta Bolesławiec zaproponował zdjęcie   
z porządku obrad sesji projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego terenów zlokalizowanych: przy ulicy I. Daszyńskiego, w rejonie ulicy Ogrodowej, przy Alei Tysiąclecia oraz w rejonie ulicy B. Kosiby w Bolesławcu. 

	Pozostała numeracja punktów w porządku obrad w wypadku przegłosowania przez Radę uległaby odpowiednio zmianie.

	W związku z powyższym Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie wniosek dotyczący zdjęcia z porządku obrad projektu uchwały 
w sprawie uchwalenia zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego terenów zlokalizowanych: przy ulicy I. Daszyńskiego, w rejonie ulicy Ogrodowej, przy Alei Tysiąclecia oraz w rejonie ulicy B. Kosiby 
w Bolesławcu.

	Rada Miasta przyjęła powyższy wniosek jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”.

	Po przegłosowaniu wniosku, Przewodniczący Rady Miasta poddał pod głosowanie porządek obrad i stwierdził, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad III sesji, z uwzględnieniem zaproponowanej zmiany – jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, w następującym brzmieniu:
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.
1. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad III sesji.
1. Przyjęcie protokołu II sesji Rady Miasta odbytej w dniu 10 i 17 grudnia 
2014 r. 
1. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych 
w 2014 r.  
1. Informacje:
5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie  międzysesyjnym.
5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych 
w okresie międzysesyjnym.
1. Stan realizacji projektów dofinansowanych ze środków pomocowych. 
1. Projekty uchwał Rady Miasta:
7.1. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego terenów zlokalizowanych: przy ulicy I. Daszyńskiego, 
w rejonie ulicy Ogrodowej, przy Alei Tysiąclecia oraz w rejonie ulicy 
B. Kosiby w Bolesławcu,
7.2. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w rejonie ulicy Jarzębinowej 
w Bolesławcu,
7.3. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w rejonie ulic T. Kościuszki – 
A. Cieszkowskiego w Bolesławcu,
7.4. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,
7.5. w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 111, położonego w budynku Nr 6 przy al. Wojska Polskiego w Bolesławcu,
7.6. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.
8. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
9. Sprawy organizacyjne:
9.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.
10. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 


Ad 3. Przyjęcie protokołu II sesji Rady Miasta odbytej w dniu 10 i 17 grudnia 2014 r.

Zgodnie ze Statutem Miasta Bolesławiec protokół II sesji Rady Miasta odbytej w dniu 10 i 17 grudnia 2014 r. był wyłożony do wglądu w Referacie Organów Gminy Miejskiej – oraz w czasie obecnej sesji.

Protokół został przyjęty bez zmian i poprawek. 

Ad 4. Sprawozdanie z wykonania uchwał Rady Miasta Bolesławiec podjętych w 2014 r.  


Pisemne sprawozdanie na w/w temat radni otrzymali przed sesją,                      w terminie statutowym.

W/w sprawozdanie Rada Miasta przyjęła jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, do akceptującej wiadomości. 

SPRAWOZDANIE – zał. nr 3
Ad 5. Informacje:

5.1. Prezydenta Miasta o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 

Prezydent Miasta Piotr Roman przedstawił informację 
o ważniejszych działaniach podjętych w okresie międzysesyjnym. 
         				
      INFORMACJA – zał. nr 4 


W dyskusji udział wzięli: 

Radny Dariusz Mucha odniósł się do informacji dotyczącej sprzedaży 
w drodze bezprzetargowej lokalu użytkowego przy ul. Asnyka na rzecz najemcy w cenie 111.500 zł. Zapytał o powierzchnię tego lokalu. 

Odpowiedzi udzielił Z-ca Naczelnika Wydziału Mienia i Gospodarki Przestrzennej Paweł Maciejczuk informując, że jest to lokal o powierzchni 17,17 m2.

Następnie radny Dariusz Mucha zapytał o sprzedaż w drodze przetargu działki o pow. 1.2681 ha przy ul. Kościuszki z przeznaczeniem pod budownictwo usługowe wielkopowierzchniowe. Radny zapytał, czy jest tam dopuszczona również funkcja „wielkopowierzchniowe obiekty handlowe”.

Prezydent Miasta Piotr Roman udzielił twierdzącej odpowiedzi. 

     
Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do wiadomości. 


5.2. Przewodniczącego Rady Miasta o ważniejszych działaniach podjętych                     w okresie międzysesyjnym. 

Informację przedstawił Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski,  który poinformował, że:
- w okresie międzysesyjnym uczestniczył w wielu uroczystościach świąteczno-noworocznych, w których Radę Miasta reprezentowali także Wiceprzewodniczący – Renata Fredyk i Alojzy Skóra;
- uczestniczył w II sesji Rady Powiatu Bolesławieckiego;
- zwołał III sesję Rady Miasta Bolesławiec;
- uczestniczył w posiedzeniach Komisji Infrastruktury, Gospodarki Przestrzennej i Budownictwa, Komisji Rewizyjnej oraz Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów; 
- Komisje stałe Rady Miasta odbyły swoje posiedzenia w dniach  21, 22, 23 
i 27 stycznia br., na których zaopiniowały skierowane na dzisiejszą sesję projekty uchwał;
- w okresie międzysesyjnym podczas dyżurów przyjmował interesantów;
- uczestniczył w I sesji Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec. Przewodniczącym Młodzieżowej Rady Miasta Bolesławiec został Sebastian Mihaljev.

Przewodniczący Rady Miasta podziękował radnym, którzy uczestniczyli w spotkaniach i uroczystościach, reprezentując Radę Miasta Bolesławiec.

Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada w/w informację przyjęła do akceptującej wiadomości. 


Ad 6. Stan realizacji projektów dofinansowanych ze środków pomocowych.

Powyższą informację przedstawił Naczelnik Wydziału Rozwoju 
i Promocji Miasta Tomasz Gabrysiak przy pomocy pokazu multimedialnego.


      prezentacja – zał. nr 5


W dyskusji udział wzięli:

Radny Zdzisław Abramowicz zauważył, że w obrębie miasta jest kilka lasów, które mają dla mieszkańców znaczenie wypoczynkowe. Jednym z nich jest las znajdujący się po drugiej stronie budowanego obecnie zbiornika retencyjnego. W związku z tym radny zapytał, czy istnieje szansa na rewitalizację także tej części lasu, włącznie ze ścieżkami.

Prezydent Miasta Piotr Roman oznajmił, że nie wycofuje się z kolejnych etapów zagospodarowania południowej części miasta, aczkolwiek w pierwszej kolejności należy wykonać zbiornik, który wiąże się z bezpieczeństwem. Prezydent podkreślił, że Miasto nie buduje basenu lecz zbiornik retencyjny, 
a przy okazji powstanie część rekreacyjna. Nie będzie to tylko część do kąpania, ale także korty tenisowe i boiska. Na to zadanie, pod nazwą „Rewitalizacja obszarów powojskowych”, udało się uzyskać duże dofinansowanie. Drugim etapem będzie połączenie tego ośrodka z miastem. Trzeba będzie wykonać szlak pieszo-rowerowy ul. Jeleniogórską, od strony targowiska. Być może uda się doprowadzić do budowy tej części obwodnicy, która wówczas zaczynałaby się obok leśniczówki. Inna rzecz to kwestia zagospodarowania lasu komunalnego przy ul. Jeleniogórskiej w kontekście funkcji rekreacyjnej. Ta kwestia wymaga przemyślenia, aby zrobić to tak, żeby służyło to mieszkańcom i nie stanowiło łatwego łupu dla złodziei i wandali. Dalej Prezydent Miasta poinformował, że 
w mieście jest kilka miejsc, w których Miasto chciałoby stworzyć funkcję rekreacyjną, między innymi obszar wzdłuż Bobru, szczególnie w okolicy wiaduktu. W miejscu tym rozważana jest budowa „małpiego gaju” oraz odtworzenie ścieżki do biegania. 

W  odniesieniu do kwestii budowy zbiornika retencyjnego radny Piotr Klasa zapytał, co stanie się z basenami przy ul. Spacerowej. 

Odpowiadając na pytanie radnego Prezydent Miasta Piotr Roman powtórzył, że najważniejszą funkcją zbiornika retencyjnego jest przytrzymanie wody. 90% to jest funkcja bezpieczeństwa, 10% to funkcja rekreacyjna. Cały zbiornik nie będzie służył do pływania. Większa jego część służyć będzie wędkowaniu. Będzie także możliwość popływania na łódkach. Natomiast do pływania wygospodarowana jest bardzo niewielka część zbiornika. Jeśli chodzi o baseny przy ul. Spacerowej, to fiszka tego projektu została złożona do centralnej ewidencji. Opracowana kiedyś za pieniądze unijne dokumentacja wskazywała, że remont tych basenów kosztowałby ok. 50 mln zł. To bardzo dużo. Dlatego trzeba się będzie zastanowić nad inną koncepcją. Jeden 
z pomysłów, zgłoszony przez radnego Dariusza Muchę, dotyczy utworzenia 
w tym miejscu centrum sportowo-rehabilitacyjnego dla osób niepełnosprawnych. Jednak jest w tej kwestii kilka wątpliwości, m.in. czy Gmina będzie mogła prowadzić hotel. Druga rzecz to kwestia wykorzystania miejsca, w którym kiedyś było lodowisko. Kolejne wątpliwości dotyczą m.in. zabudowy szatni, sposobu przekształcenia basenów,  zagospodarowania kortów tenisowych, wykorzystania amfiteatru. Poza tym jest jeszcze problem polegający na tym, że nie można tam przeprowadzać pewnych inwestycji ze względu na mogący wystąpić tam zalewowy charakter tego miejsca. 

	Następnie głos zabrała Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska, która przy pomocy pokazu multimedialnego przedstawiła informację nt. stanu realizacji projektów dofinansowanych ze środków pomocowych.

                                                                              prezentacja – zał. nr 6 

Wypowiedź uzupełnił Prezydent Miasta Piotr Roman, który poinformował, że w przypadku projektów finansowanych z UE o wyjściu 
z projektu można mówić po pięciu latach od zakończenia inwestycji. Jest to  tzw. trwałość projektu, w trakcie której trzeba ściśle trzymać się tego, co zostało zapisane w projekcie i jest warunkiem przyznania określonej dotacji. 
W przypadku CIK-u warunkiem było realizowanie działań związanych 
z edukacją filmową oraz niekomercyjny charakter działalności. Prezydent dodał, że pełna wolność w zarządzaniu CIK-iem nastąpi po pięciu latach od zakończenia inwestycji. 

Radny Zdzisław Abramowicz zauważył, że w pobliżu obiektu odbywają się różnego rodzaju manifestacje patriotyczne organizowane przez harcerstwo. Podziękował za udaną współpracę w tym zakresie. 

Radny Łukasz Molak zapytał, czy są przewidziane działania mające na celu zwiększenie ilości miejsc w sali kinowej  CIK-u.

Odpowiedzi udzieliła Dyrektor BOK-MCC Ewa Lijewska-Małachowska, która zgodziła się z radnym, iż 130 miejsc to zbyt mało. Na taką ilość miejsc pozwolenie wydała Straż Pożarna. Dyrektor dodała, że w sprawie zwiększenia ilości miejsc spotkała się z Komendantem Straży Pożarnej, który stwierdził, że taką decyzję mógłby podjąć Komendant Wojewódzki. Dyrektor poinformowała, że w tym roku planuje się zwrócić w tej sprawie do Komendanta Wojewódzkiego. 

Prezydent Miasta Piotr Roman stwierdził, że w Bolesławcu potrzebna jest budowa sali widowiskowej. W mieście jest kilka sal małych: kino „Forum” – ponad 400 osób, Teatr Stary – ponad 200 osób, kino „Orzeł” – 130 osób. Szkoły miejskie mają sale gimnastyczne. Najlepsza, najnowocześniejsza i najbardziej akustyczna sala to sala w MZS Nr 2 przy ul. Jana Pawła II.  

Radny Eugeniusz Jabłoński stwierdził, że w Bolesławcu nie ma sali konferencyjnej, w której można by zorganizować spotkanie na 150 osób. 

Z powyższym nie zgodził się Prezydent Miasta Piotr Roman, twierdząc, że 150 osób pomieści sala kina „Forum” oraz sala Teatru Starego. 

Wypowiedź uzupełniła Dyrektor Bok-MCC Ewa Lijewska-Małachowska, informując, że w BOK-MCC znajduje się typowa sala konferencyjna na 120 osób. Sala ta cieszy się ogromnym zainteresowaniem. 


Przewodniczący Rady Miasta stwierdził, że Rada Miasta przyjęła powyższą informację do wiadomości. 



Przewodniczący Rady Miasta ogłosił 15 minut przerwy, 
a następnie wznowił obrady.



       
Ad 7. Projekty uchwał Rady Miasta:
7.1. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w rejonie ulicy Jarzębinowej w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Projekt uchwały zreferowała Kierownik Referatu Gospodarki 
i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska. 


W dyskusji udział wzięli:

Radny Adam Biesiadecki zapytał, czy w związku ze zmianą planu zagospodarowania przestrzennego place zabaw przy ul. Różanej i osiedlu Przylesie pozostaną czy zostaną zlikwidowane.

Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że w nie ma w planie likwidacji tych placów zabaw.  

Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w rejonie ulicy Jarzębinowej w Bolesławcu.

   Uchwała Nr III/31/2015 – zał. nr 7 


7.2. w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w rejonie ulic T. Kościuszki – A. Cieszkowskiego w Bolesławcu,

Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Projekt uchwały zreferowała Kierownik Referatu Gospodarki 
i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska. 

Przewodniczący Rady Miasta udzielił głosu Prezesowi Zakładów Ceramicznych Karolowi Stasikowi, który stwierdził, że należy rozwijać to, co się dobrze sprzedaje i jest rentowne, a zamykać to, co przynosi stratę i jest trudno zbywalne. Działając w tak pojętym interesie Spółki i załogi Zarząd Zakładów Ceramicznych, podjął decyzję o ograniczeniu, a następnie wyłączeniu nierentownej produkcji. Tereny po zamknięciu tej produkcji, zgodnie z wolą właściciela, czyli Skarbu Państwa, mają być przedmiotem sprzedaży. Biorąc pod uwagę zgodę, aby pozyskane w ten sposób środki zostały przeznaczone na rozwój Spółki, Zarząd podjął próbę poprawienia walorów tych działek, aby były atrakcyjniejsze dla inwestora celem uzyskania wyższej ceny, która ma być następnie przekazana na rzecz inwestycji, czyli zostaje w Spółce. Zdaniem Prezesa, decyzja, którą dziś podejmie Rada Miasta, nie ma żadnego wpływu na to, czy Zakład Nr 2 zostanie utrzymany czy nie, ponieważ taka decyzja jest już podjęta. Rada Miasta decyduje, czy Zakłady Ceramiczne uzyskają wyższą czy niższą kwotę za sprzedaż tych gruntów. Ceramika produkowana za Zakładzie Nr 1, która ma nieograniczone możliwości sprzedażowe i która ma być przedmiotem rozwoju i inwestycji w najbliższych latach, to element kulturowy, nie tylko biznes. 


W dyskusji udział wzięli:

Radny Zdzisław Abramowicz zauważył, że Zakład, który wcześniej był traktowany jako obiekt zabytkowy nagle przestał nim być. Radny zapytał, jak do tego doszło. 

Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska poinformowała, że obiekt, o którym mowa, nigdy nie był zabytkowy i nie był objęty strefą ochrony konserwatorskiej. Nigdy nie był też wpisany do ewidencji ochrony zabytków. Nie ma tu więc żadnej zmiany co do stanu, który był przed przystąpieniem do zmiany planu zagospodarowania przestrzennego. 

Radny Zdzisław Abramowicz stwierdził, że niewątpliwie obiekt ten 
miał duże znaczenie z punktu widzenia historii miasta i wyrobów kamionkowych. Przypomniał, że w mieście był kiedyś zakład ceramiczny na ul. Polnej oraz zakład w pobliżu Technikum Mechanicznego. Oba zakłady zostały zniszczone. 
W związku z tym radny poddał w wątpliwość sens likwidacji jednego 
z obiektów Zakładów Ceramicznych. 

Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska wyjaśniła, że Miasto nie ustala, czy dany budynek jest zabytkowy. To leży w gestii Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków. Bolesławcem opiekuje się delegatura w Jeleniej Górze i to tam, w trakcie postepowania procedury planistycznej, były pewne zawirowania pod względem zabytkowości tych obiektów. Dodała, że posiada opinię Konserwatora, która stwierdza, że obiekty te nie przedstawiają wartości zabytkowej, kwalifikującej je do wpisu do rejestru zabytków. Gmina, tworząc plan miejscowy, realizuje wytyczne nakazane przez konserwatora zabytków w trakcie procedury na etapie składnia wniosków. W tych wnioskach także nie było żadnych zaleceń co do zabytkowych obwarowań obiektu.

Radny Łukasz Jaźwiec zauważył, że radni nie usłyszeli, co stanie się 
z omawianym terenem po sprzedaży. Może się zdarzyć wszystko, m.in. może tam powstać sklep wielkopowierzchniowy. Radny podkreślił, że jego nadrzędnym celem, jako radnego, jest dbanie o interesy Miasta i mieszkańców. Stwierdził, że przedstawiona zmiana planu zagospodarowania przestrzennego będzie ze szkodą dla Miasta, biorąc pod uwagę jego mieszkańców, plany inwestycyjne, wartość historyczną i zabudowę urbanistyczną.

Radny Dariusz Mucha zapytał, czy ten Zakład był kiedykolwiek 
w przeszłości pod stałą opieką ochrony konserwatora.

Odpowiadając radnemu, Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska poinformowała, że jeżeli chodzi o zapisy planów miejscowych, to nigdy nie był. Dalej dodała, że procedura planistyczna składa się z kilku etapów. Pierwszym etapem, po podjęciu uchwały 
o przystąpieniu do zmiany planu, jest składanie wniosków. Informacja o tym etapie i o terminie składania wniosków jest podawana do publicznej wiadomości (prasa, internet, tablice ogłoszeń). Ponadto jest ona rozsyłana do instytucji, do poinformowania których zobowiązał Gminę ustawodawca. Jedną z takich instytucji jest Wojewódzki Konserwator Zabytków. Na etapie składnia wniosków, który miał miejsce we wrześniu 2013 r., wniosek Wojewódzkiego Urzędu Ochrony Zabytków z Jeleniej Góry nie zawierał żadnych wniosków dotyczących objęcia tych obiektów ochroną konserwatorską. Następnie, na podstawie wszystkich składanych wniosków we wszystkich instytucjach 
i wniosków prywatnych, został stworzony projekt planu miejscowego. Projekt ten zostaje poddany etapowi uzgadniania i opiniowania przez odpowiednie instytucje. Bez tych uzgodnień nie można procedury pchnąć dalej. Instytucją, bez uzgodnień której procedura planistyczna nie ma racji bytu, jest Wojewódzki Konserwator Zabytków. Projekt planu został wysłany do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków i 22 kwietnia 2014 r. Wojewódzki Konserwator odmówił uzgodnienia, nakazując wprowadzenie uwarunkowań konserwatorskich, dotyczących obiektów zlokalizowanych na terenie Zakładów  Ceramicznych przy ul. Kościuszki 6. 

Radny poprosił o doprecyzowanie stwierdzenia „odmówił”.

   Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska wyjaśniła, że Konserwator odmówił uzgodnienia projektu planu. Bez tego uzgodnienia procedura nie może być kontynuowana. Gmina musi zrobić wszystko, żeby to uzgodnienie dostać. Na podstawie odmowy uzgodnienia zostały do projektu planu wprowadzone zapisy nakazujące ochronę konserwatorską tych obiektów. Projekt planu został ponownie wysłany do uzgodnienia do Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków, który to projekt planu został uzgodniony przez konserwatora. Projekt ten, po uzyskaniu wszystkich uzgodnień, został wyłożony do publicznego wglądu. Wyłożenie miało miejsce w dniach 30 kwietnia – 21 maja 2014 r. W trakcie wyłożenia, każdy zainteresowany daną zmianą planu może zapoznać się z ustaleniami planu. Każdy, kto się z nimi nie zgadza, może złożyć uwagi. Taka uwaga została złożona przez Zakłady Ceramiczne, które nie zgadzały się z zapisami dotyczącymi ochrony konserwatorskiej. Prezydent Miasta rozpatrzył tę uwagę, uznając jej zasadność i rozstrzygnął o uwzględnieniu jej. Z projektu planu znowu wykreślono zapisy dotyczące ochrony konserwatorskiej i należało ponowić uzgodnienie z Wojewódzkim Konserwatorem Zabytków. Trzecia wersja, ponownie bez ustaleń konserwatorskich, została wysłana do Konserwatora w październiku 2014 r. i uzyskała uzgodnienie. To jest projekt planu przedłożony do uchwalenia. 

Radny Dariusz Mucha zauważył, że na początku konserwator bardzo precyzyjnie  domagał się określonego zapisu. W związku z tym radny poprosił 
o doprecyzowanie, czego dokładnie domagał się konserwator w pierwszym planie.

Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska odpowiedziała, że konserwator domagał się, aby objąć ochroną konserwatorską obiekty zlokalizowane na ul. Kościuszki 6.

Radny Dariusz Mucha zapytał, czego to dotyczyło w praktyce.

Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska wyjaśniła, że w takim wypadku wpisuje się strefę ochrony konserwatorskiej na danym terenie i wszystkie prace, które będą miały miejsce na danym obiekcie (budowa, remont, wyburzenie) muszą również uzyskać uzgodnienie konserwatora zabytków. Jest to jakby dodatkowe obciążenie dla inwestora. 

Radny Dariusz Mucha zapytał, czy wówczas działka, o której mowa, przy opiece konserwatorskiej, mogłaby pomieścić również wielkopowierzchniowe obiekty handlowe.

Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska udzieliła twierdzącej odpowiedzi, dodając, że wymagałoby to uzgodnienia z konserwatorem zabytków. 

Radny Dariusz Mucha zapytał, czy to, co pozostało poza opieką konserwatorską, dałoby szansę Zakładom Ceramicznym sprzedać grunt, na którym można byłoby dalej posadowić wielkopowierzchniowy sklep, który dałby większy przychód do budżetu.

Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska udzieliła twierdzącej odpowiedzi. Stwierdziła, że nie jest wykluczone, że taki inwestor by się znalazł.

Dalej radny Dariusz Mucha nawiązał do zapisu uchwały mówiącego, iż na tym terenie zlokalizowane są także inne podmioty gospodarcze. Zapytał, o jakie podmioty chodzi i ile ich jest.

Kierownik Referatu Gospodarki i Informacji Przestrzennej Marta Gęsikowska poinformowała, że przy ul. Kościuszki 6 i 11, gdzie znajduje się siedziba Zakładów Ceramicznych, są zarejestrowane trzy firmy. Są to gabinety lekarskie, które mieściły się kiedyś w budynku przy wejściu. Dodała, że budynek ten jest już opuszczony, ponieważ jest przygotowany do sprzedaży. 

Radny Piotr Klasa stwierdził, że Bolesławiec, który jest stolicą ceramiki, zaciera ślady historycznej przeszłości ceramiki. Zdaniem radnego los zabudowań znajdujących się na terenie Zakładów jest już przesądzony. Podzielą one los zakładu ceramiki, który kiedyś znajdował się u zbiegu ulic Łokietka, Zgorzeleckiej i Górne Młyny oraz przy ul. Polnej. Radny wyraził opinię, że należy zachować te zabudowania, aby móc pokazywać następnym pokoleniom historię ceramiki w Bolesławcu.

Radny Alojzy Skóra poruszył kwestię centrum przesiadkowego. Zapytał, czy wykonanie planowanego centrum przesiadkowego nie będzie kolidować 
w planie zagospodarowania przestrzennego oraz czy Miasto nie będzie musiało częściowo odkupić terenu od Zakładów Ceramicznych. 
Prezydent Miasta Piotr Roman wyjaśnił, że jeżeli Miasto planuje zagospodarowanie tego obszaru, to na pewno będzie chciało go odkupić od Zakładów Ceramicznych.   

Radny Bogdan Biernat zapytał, co zrobiono dla rozwoju konkurencyjności Zakładu Nr 2. 

Prezydent Miasta Piotr Roman stwierdził, że trudno jest oceniać stan spółki, ponieważ jest to spółka Skarbu Państwa. W przeszłości były wielokrotne próby jej prywatyzacji. Prezydent zauważył, że Rada Miasta jest drugą instancją jeśli chodzi o plan zagospodarowania przestrzennego. Prezydent przeprowadził procedurę zgodnie z prawem, natomiast odpowiedzialność spada na Radę Miasta. To Rada Miasta decyduje, co i czy powstanie w tym rejonie 
w przyszłości. 

Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski dodał, że każdy mieszkaniec może wystąpić z prośbą o udostępnienie informacji dotyczących sprawozdania finansowego danej spółki. W związku z tym radny może wystąpić w tej sprawie do Prezesa Zakładów Ceramicznych, ponieważ na sesji Rada Miasta zajmuje się planem zagospodarowania przestrzennego, a nie zarządzaniem spółką.

Radny Jan Leon Stasiak zwrócił uwagę na fakt, że decyzja, którą dziś podejmie Rada Miasta, będzie decyzją na lata. Należy się więc dobrze zastanowić, co jest terenem przemysłowym, a co terenem komercyjnym. Radny wyraził opinię, że należałoby ten teren pozostawić jako teren przemysłowy. Zauważył, że w zakładach wytwórczych, produkcyjnych są wyższe wynagrodzenia. W związku z powyższym radny poinformował, że będzie głosował „przeciw” przyjęciu omawianego projektu uchwały. 

Radny Piotr Klasa zapytał, co stanie się z zabudowaniami przedwojennej fabryki Hoffmana w przypadku, gdyby Miastu udało się kupić omawiany teren. 

Odpowiadając na pytanie radnego, Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że jest to kwestia do zastanowienia, bowiem nie zna stanu technicznego tego obiektu. Prezes Spółki zwrócił się do Rady Miasta, ponieważ chce ten teren drożej sprzedać. W przypadku planowania przestrzennego taki argument nie występuje. Planowanie przestrzenne dotyczy planowania przyszłości miasta. Gdyby Miasto chciało drożej sprzedać, to każdą sprzedawaną działkę w Bolesławcu oznaczano by jako usługi wielkopowierzchniowe, co oznaczałoby, że Miasto zarobi więcej pieniędzy. Ustawodawca wprowadził ograniczenia i nie można wszędzie stawiać wielkiej powierzchni. Na to musi wyrazić zgodę Rada Miasta. Radni muszą zdecydować, czy chcą, aby na omawianym terenie powstały usługi powierzchniowe, czy nie. Jeżeli nie chcą, to zagłosują za odrzuceniem projektu uchwały. Jeżeli chcą, to oznacza, że wyrażają zgodę na to, żeby sprzedać teren drożej, pozwalając tym samym na budowę obiektu wielkopowierzchniowego. Następnie Prezydent Miasta poinformował, że tereny przylegające do Dworca PKP, na których Miasto chciałoby zlokalizować centrum przesiadkowe, to nie są tereny Zakładów Ceramicznych. To może być teren niewystarczający, dlatego Miasto chętnie go odkupi, ponieważ można tam mówić o innym zagospodarowaniu. 
O tym będzie decydowała Rada Miasta. Zostaną przedstawione wszystkie argumenty „za” i „przeciw”, które będą dotyczyły m.in. troski o obiekty zabytkowe. Zdaniem Prezydenta, aby móc odpowiedzieć na pytanie radnego, trzeba mieć dużą wiedzę na temat stanu obiektów oraz możliwości ich umieszczenia w koncepcjach, które nazywają się „rewitalizacją obszarów poprzemysłowych”. Starosta Bolesławiecki oświadczył, że w najbliższym czasie Spółka PKS będzie ponownie próbowała sprzedać dworzec. Gmina jest zobowiązana do tego, żeby zapewnić dworzec, możliwość przesiadania się. 
W tym kontekście Miasto widzi miejsce przy dworcu PKP. 

Radny Arkadiusz Krzemiński zapytał, czy może dojść do takiej sytuacji, że Rada Miasta zablokuje sprzedaż tego terenu, nie wyrazi zgody na zmianę planu zagospodarowania przestrzennego, Miasto wykupi plac, a następnie  rozmyśli się, zmieni plan zagospodarowania przestrzennego i sprzeda go drożej. 

W odniesieniu do powyższego, Prezydent Miasta Piotr Roman oświadczył, że Rada Miasta nie ma możliwości zablokowania sprzedaży tego gruntu, ponieważ o tym decyduje jego właściciel, a nie Rada Miasta. Rada Miasta ma zdecydować, czy dopuści do budowy sklepu wielkopowierzchniowego w miejscu obecnych Zakładów Ceramicznych. Prezydent dodał, że teoretycznych możliwości jest całe mnóstwo. 

Radny Zdzisław Abramowicz zauważył, że to, co dziś wydaje się mało ważne, za 150 lat będzie miało wartość historyczną. 

Dalej głos zabrał radny Dariusz Filistyński, który stwierdził, że 
sprzedaż terenu to interes danej firmy, a Rada Miasta patrzy z punktu widzenia rozwoju gospodarczego miasta. W kontekście centrum przesiadkowego interes publiczny jest ważniejszy niż zysk danej firmy.

Radny Dariusz Mucha zapytał, jakiego rodzaju podatki płacą Zakłady Ceramiczne z tytułu gruntu. Jeżeli jest to kwota ok. 600 tys. zł, to podatek za obszar Zakładu Nr 2 wynosi ok. 300 tys. zł. W związku z tym radny zapytał, jakiego rodzaju podatki będą wpływać do budżetu miasta, gdy powstanie tam wielkopowierzchniowy obiekt handlowy. Ponadto radny zapytał, czy na przestrzeni lat, Miasto pomagało Zakładom Ceramicznym, udzielało  jakiekolwiek ulgi. Radny zauważył, iż nie chciałby, aby pozostało niedomówienie, że radni nie postrzegają także interesu spółki i zatrudnionych tam ludzi. 

Prezydent Miasta Piotr Roman poinformował, że Zakłady Ceramiczne płacą ok. 800 tys. zł podatku od nieruchomości, z czego ok. 1/3 pochodzi 
z Zakładu Nr 2. Generalnie nie ma żadnej różnicy w podatku płaconym przez zakład produkcyjny czy hipermarket. Gmina otrzymuje podatki z różnych źródeł. Jeżeli chodzi o podatek od nieruchomości, to wielkość tego podatku 
w przypadku działalności gospodarczej jest liczona od metra. Inną sprawą jest udział w podatku dochodowym od osób fizycznych, gdzie podatek jest płacony według miejsca zamieszkania. Są firmy w mieście, gdzie 2/3 podatków z PIT-u trafia do innych gmin, nie do Bolesławca. W przypadku marketów sprawa wygląda tak, że sieci marketowe w Polsce generalnie nie płacą podatku z zysku. Niemal wszystkie sieci handlowe posiadły wiedzę na temat tego, jak nie płacić podatku, nie wykazując zysku. Jeśli chodzi o dochody Miasta, to mamy podatki liczone tak samo, jak od firm. Prawdą, jest, że zazwyczaj jest tak, że jedno miejsce uruchomione w produkcji generuje dwa miejsca w usługach. Miastu bardziej opłaca się, jeżeli w mieście jest produkcja.

Wypowiedź uzupełniła Skarbnik Miasta Mirosława Mitek, informując, że z ostatniej rocznej korekty deklaracji Zakładów Ceramicznych, wynika, że rocznie płacą 842 tys. zł podatków. Zakład Nr 2, znajdujący się przy ul. Kościuszki 6, leżący na działce 132/4, to prawie 500 tys. zł . 

Glos zabrał Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski, który poinformował, że w omawianym temacie uzyskał wiele informacji na posiedzeniach Komisji. Podkreślił, że Miasto musi się rozwijać. Trzeba pomyśleć o budowie centrum przesiadkowego. W tym kierunku poczyniono już kroki inwestycyjne. Teren, którego dotyczy dzisiejsza dyskusja, znajduje się na północ od trasy kolejowej. Zdaniem Przewodniczącego trzeba zrobić wszystko, żeby ten teren zatrzymać, żeby Miasto mogło go odkupić i mogło zrobić centrum przesiadkowe. 

Przewodniczący Rady Miasta zamknął dyskusję i poddał projekt uchwały pod głosowanie. 

	Rada Miasta większością głosów, tj. 17 głosami „przeciw”, przy 2 głosach „za” (radny Ariel Fecyk, radny Arkadiusz Krzemiński) i 1 głosie „wstrzymującym się” (radny Piotr Klasa) odrzuciła uchwałę w sprawie uchwalenia zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zlokalizowanego w rejonie ulic T. Kościuszki – A. Cieszkowskiego 
w Bolesławcu. 


Przewodniczący Rady Miasta ogłosił 5 minut przerwy, 
a następnie wznowił obrady.
					   
							
7.3. w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym.

	Rada Miasta, na wniosek radnego Zdzisława Abramowicza, większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

	Rada Miasta jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, podjęła uchwałę 
w sprawie udzielenia dotacji na prace konserwatorskie przy zabytku wpisanym do rejestru zabytków.
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7.4. w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 111, położonego w budynku Nr 6 przy al. Wojska Polskiego w Bolesławcu,


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w terminie statutowym. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Łukasza Jaźwca, jednogłośnie, tj. 20 głosami „za”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały. 

Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 głosie „przeciw”, podjęła uchwałę w sprawie wyrażenia zgody na udzielenie bonifikaty od ceny sprzedaży lokalu mieszkalnego nr 111, położonego 
w budynku Nr 6 przy al. Wojska Polskiego w Bolesławcu.
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7.5. w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.


Przedmiotowy projekt uchwały radni otrzymali w trakcie sesji. 

Rada Miasta, na wniosek radnego Stanisława Wiącka, większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, postanowiła odstąpić od referowania powyższego projektu uchwały.


W dyskusji udział wzięli:

Radny Dariusz Mucha odniósł się do kwestii przesunięcia środków na opinię rzeczoznawcy w zakresie windy w DPS. Zapytał, od jak dawna winda ta nie działa, z jakimi w związku z tym problemami muszą się zmagać zarządzający DPS-em, a także jaką stanowi to uciążliwość dla pensjonariuszy. Zapytał ponadto, od jak dawna podejmowane są działania zmierzające do naprawienia tego stanu rzeczy oraz czy rzeczoznawcą musi być osoba 
z zewnątrz.  

Odpowiedzi udzielił Naczelnik Wydziału Zamówień Publicznych 
i Inwestycji Miejskich Andrzej Kuriata. Wyjaśnił, że 13.600 zł to kwota wartości zamówienia oszacowana na podstawie rozeznania rynku. Urząd Miasta wystąpił do specjalistycznych firm działających na terenie Dolnego Śląska 
z prośbą o podanie wartości usługi na opracowanie ekspertyzy dotyczącej dźwigu w DPS.  Nie jest to kwota, która zostanie wydana w momencie zawarcia umowy z podmiotem, który zostanie wyłoniony zgodnie z zarządzeniem Prezydenta Miasta w sprawie zawierania umów. Należy ogłosić chęć zawarcia takiego zamówienia. Może to być kwota nie większa niż 13.600 zł. Dalej Naczelnik poinformował, że od samego początku winda wykazywała dużą awaryjność. Ekspertyza jest potrzebna, aby móc określić, co jest faktyczną przyczyną wysokiej awaryjności – błąd projektowy czy błąd wykonawczy, usunąć przyczynę i wystąpić z roszczeniem o zwrot poniesionych nakładów do podmiotu winnego. 

Radny Dariusz Mucha zapytał, dlaczego ta procedura trwa tak długo.

Naczelnik Wydziału Zamówień Publicznych i Inwestycji Miejskich Andrzej Kuriata wyjaśnił, że obiekt jest nowy i objęty jest gwarancją i rękojmią. W pierwszej kolejności z reklamacją występowano do wykonawcy. Wykonawca próbował usunąć usterkę, podając różne przyczyny, sugerując dodatkowe rozwiązania techniczne, typu zamontowanie chłodnicy oleju. Naczelnik stwierdził, że podejmowanie samodzielnych działań, bez powiadamiania wykonawcy, mogą prowadzić do utraty gwarancji. Taka jest procedura.

Dalej głos zabrał II Zastępca Prezydenta Miasta Kornel Filipowicz, który stwierdził, że zachowane zostały niezbędne procedury, w wyniku których pojawiła się okoliczność, iż trzeba zaangażować środki z budżetu miasta, aby móc odzyskać w przyszłości te środki wskutek owocnych roszczeń wobec tego, kto popełnił błąd. 

Powyższe uzupełnił Dyrektor DPS Bogusław Szeffs, potwierdzając, że problemy z windą są od samego początku istnienia DPS. Natomiast istotne  problemy, które utrudniają życie mieszkańcom i pracę pracownikom DPS-u, zaczęły się latem ubiegłego roku. Odbyło się wiele napraw ze strony wykonawcy i podwykonawcy. Dało to pozytywne efekty. Dyrektor stwierdził, że nie chce wydatkować pieniędzy z budżetu miasta na dostawienie chłodnicy, którą sugeruje wykonawca. Stosowane są środki, które pomagają schłodzić olej hydrauliczny. Przez cały czas dźwig jest nadzorowany przez Urząd Dozoru Technicznego. Ponadto wykonawca  interweniuje o każdej porze. Awarie dźwigu są trudne do wytłumaczenia, ponieważ bywają okresy, kiedy awarii nie ma, a następnie awarie są codzienne. Jest to duża uciążliwość, ponieważ blisko połowa pensjonariuszy to osoby z różnymi dysfunkcjami ruchu. Dyrektor dodał, że w trakcie trwania umowy gwarancyjnej nie można wykonywać żadnych samowolnych napraw. 

Radny Arkadiusz Krzemiński zapytał, jakie podjęto w tym zakresie środki prawne i kiedy ten stan rzeczy zostanie usunięty. 

Dyrektor DPS Bogusław Szeffs przypomniał, że dźwig, tak jak cały obiekt, jest w okresie gwarancji i rękojmi. Zostały podjęte stosowne działania, zarówno ze strony użytkownika, jak i inwestora, czyli Miasta.  


Rada Miasta większością głosów, tj. 19 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym się”, podjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta na 2015 r.  

   	 					             
     Uchwała Nr III/35/2015 – zał. nr 10  


Ad 8. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodniczący Rady Miasta przypomniał, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącego Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 
Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.

8.1. radny Piotr Klasa
8.1.1. Szanowny Panie Prezydencie, właściciele hotelu i restauracji „Inna Bajka” gorąco proszą o utwardzenie drogi dojazdowej do budynku, jak 
i ustawienie latarni. Dojście do posesji przy ul. Mostowej 1, zwłaszcza 
w miesiącach jesienno-zimowych, jest dość utrudnione – ciemność i błotnista droga utrudnia dojście i dojazd do hotelu. Przekłada się to na mniejszą ilość gości, jak i odwiedzających restaurację. Wymieniona droga nie jest wyłącznie dojazdem do posesji, ale ciągnie się wzdłuż wałów jako deptak, z którego korzystają okoliczni mieszkańcy, przy którym rośnie, jako atrakcja, najstarsze drzewo w mieście i okolicy – dąb „mostowy” 350 lat. Gorąco proszę Pana Prezydenta o zajęcie się tym tematem. 

8.1.2. Szanowny Panie Prezydencie, od trzech lat działa przy Parafii Najświętszego Ciała i Krwi Chrystusa w Bolesławcu przy ul. Orzeszkowej 
3 zainicjowana przez księdza proboszcza Andrzeja Gidzińskiego ogrzewalnia dla bezdomnych z całego miasta. Funkcjonuje ona w miesiącach zimowych. Korzystają z niej ludzie bezdomni, najczęściej z problemami alkoholowymi, które dyskwalifikują ich z możliwości przebywania w noclegowni. Zlokalizowana jest ona w piwnicy plebanii, czynna jest codziennie od godz. 20.00 do godz. 8.00. W chwili obecnej z ogrzewalni korzysta codziennie ponad 10 osób. Warunki panujące w pomieszczeniu, które jest za małe, nie spełniają podstawowych wymogów sanitarno-higienicznych. Ze względu na zbyt małą powierzchnię lokalu bezdomni często sypiają na krzesłach. Ksiądz proboszcz, pomagając tym ludziom, miał nadzieję, że robi to doraźnie. Wierzył, iż władze miasta zajmą się tym problemem i zorganizują bezdomnym ogrzewalnię spełniającą podstawowe warunki egzystencji. Proboszcz usilnie prosi 
o zainteresowanie się tym problemem, stworzenie lub udostępnienie odpowiedniego miejsca ludziom bezdomnym i potrzebującym, by mogli przenocować w okresie zimowym w godnych warunkach.   

interpelacja – zał. nr 11

8.2. radny Eugeniusz Jabłoński 
8.2.1. W imieniu mieszkańców bloków nr 27-37 przy ul. Wańkowicza zwracam się z prośbą do Pana Prezydenta o wydanie decyzji postawienia znaku B-36 „zakaz zatrzymywania się i postoju”. Znak należałoby postawić po lewej stronie w/w ulicy przy bloku Nr 33-37. Mieszkańcy tych bloków wyjeżdżając pod górkę ze swoich podziemnych garaży, nie mają żadnej widoczności z prawej strony przez stojące tam zaparkowane samochody. Sytuacja ta stwarza duże niebezpieczeństwo kolizji drogowej czy wypadku. Wyjeżdżający z garaży mają obowiązkowy nakaz jazdy w lewo. Nadmieniam, że interpelację w tej sprawie składam po raz drugi i proszę o realizację prośby mieszkańców tej ulicy. Do wglądu zdjęcie sytuacyjne tej ulicy. 

8.2.2. W imieniu mieszkańców ul. Fabrycznej bloków 1A-D i 2A-B zwracam się z prośbą do Pana Prezydenta o wydanie decyzji odpowiednim służbom postawienia dwóch słupów lamp oświetleniowych przy w/w blokach mieszkalnych. W nocy panują tam ciemności egipskie utrudniające wejście do tych bloków od strony ul. Chrobrego, jak i ul. Królowej Jadwigi. Oświetlenie tego terenu zwiększy bezpieczeństwo mieszkających tam mieszkańców, jak i innych osób postronnych przechodzących przez ten teren. Do wglądu zdjęcie tego terenu z zaznaczonym przez mieszkańców miejscem pod słupy dwóch lamp oświetleniowych. 

8.2.3. W imieniu mieszkańców ul. Jana Pawła II bloków nr 39-44 i 45-50 zwracam się z prośbą do Pana Prezydenta o nakazanie Zarządowi Spółdzielni Mieszkaniowej „Bolesławianka” naprawy dwóch lamp oświetleniowych na parkingu samochodowym przy tych blokach. Nadmieniam, że już dwa miesiące temu telefonicznie zgłaszałem ten problem w administracji Spółdzielni, ale bezskutecznie. Dlatego 12 stycznia w tej samej sprawie interweniowałem u Pani Kierownik Referatu Infrastruktury Miejskiej i Ochrony Środowiska. Osobiście przy mnie Pani Kierownik zgłosiła telefonicznie do administracji Spółdzielni ten sam problem. Do dnia dzisiejszego usterka ta nie została usunięta. Została tylko nadzieja i prośba do Pana Prezydenta o pomoc i interwencję w tej sprawie. Dodam, że oświetlenie pełne tego parkingu zwiększa bezpieczeństwo parkujących tam samochodów. W załączeniu zdjęcie dwóch niesprawnych lamp. 

     interpelacja – zał. nr 12
8.3. radny Eugeniusz Kowalski  
8.3.1. Jaki będzie los budynku po SP Nr 3, stojącego na skrzyżowaniu ulic Ceramicznej i Widok?

8.3.2. Kiedy będzie naprawiona lampa oświetleniowa w tunelu przy ul. Ceramicznej?

     interpelacja – zał. nr 13



8.4. radny Adam Biesiadecki  
8.4.1. My, mieszkańcy, prosimy o udzielenie nam informacji i wskazanie dokładnego terminu zakończenia budowy chodnika przy ul. Widok.

8.4.2. Kiedy zostanie rozpatrzona interpelacja złożona w ubiegłym roku, dotycząca sygnalizacji świetlnej przy ul. Widok? Dotyczy bezpieczeństwa dzieci uczęszczających do SP Nr 3 przy ul. Ceramicznej.

8.4.3. Mieszkańcy ul. Ceramicznej proszą o ponowne postawienie lustra przy posesji Nr 10.

    interpelacja – zał. nr 14



8.5. radny Zdzisław Abramowicz 
8.5.1. Kolejny remont ścieżki prowadzącej na targowisko – ul. Willowa. 

   interpelacja – zał. nr 15



8.6. radna Renata Fredyk 
8.6.1. Panie Prezydencie, mieszkańcy proszą Pana o oświetlenie chodnika od ul. Piastów do al. Tysiąclecia (wzdłuż płotu Szpitala dla Nerwowo i Psychicznie Chorych od strony lasu). Prośbę motywują tym, że chodnikiem poruszają się osoby mieszkające na terenie nowo powstałego osiedla oraz osoby posiadające w tym rejonie ogródki działkowe. Wieczorem z braku oświetlenia chodnik ten tonie w ciemnościach i ciężko się po nim poruszać. 

8.6.2. Panie Prezydencie, mieszkańcy wspólnoty mieszkaniowej „CIVITAS” Nr 39-44 bardzo proszą o interwencję w Spółdzielni Mieszkaniowej „Bolesławianka” (u Pana Prezesa Piotra Hetela) w sprawie remontu chodnika przy parkingu ul. Jana Pawła II między blokami od nr 39-44 i od nr 45-50 (jest to teren Spółdzielni). Chodniki te są w bardzo złym stanie technicznym (są asfaltowe), gdzie w pobliżu rosną drzewa wypychające korzeniami nawierzchnię, co utrudnia poruszanie się mieszkańcom. Nadmieniam, że 
w tamtym roku (2014) zostały wykonane przez Miasto główne chodniki na tej ulicy, dochodzące do tego parkingu, za co bardzo dziękujemy.  

    interpelacja – zał. nr 16

8.7. radny Andrzej Żuk 
8.7.1. Zwracam się do Pana Prezydenta w sprawie zwiększenia bezpieczeństwa ruchu drogowego na skrzyżowaniu ulic Dolne Młyny i Wróblewskiego. Nie tylko z moich obserwacji wynika, iż jest to najniebezpieczniejsze skrzyżowanie w naszym mieście. Najlepszym przykładem na zilustrowanie powagi sytuacji jest wypadek z poprzedniego tygodnia, w którym poszkodowaną była kobieta 
w zaawansowanej ciąży. Dziecko zostało uratowane, natomiast matka nadal jest w stanie krytycznym. Zresztą, kolizje zdarzają się tam praktycznie raz 
w tygodniu. Sam, zawożąc syna codziennie do przedszkola, mimo zachowania należytej ostrożności, przejeżdżam to skrzyżowanie „z duszą na ramieniu”. Uważam, że należy dołożyć wszelkich starań, aby przebudować to skrzyżowanie, ponieważ życie i zdrowie jest bezcenne, a tragedie, takie jak wspomniana, dotykają nie tylko poszkodowanych, ale całych ich rodzin. Proszę o wystąpienie do Policji o przedstawienie raportu z ostatniego czasu 
o zdarzeniach zaistniałych w omawianym miejscu, jak również przekazanie powyższych informacji do zarządcy drogi. 

     interpelacja – zał. nr 17



8.8. radny Dariusz Mucha 
8.8.1. Panie Prezydencie, od pewnego czasu napotykający mnie mieszkańcy 
w centrum miasta pytają, dlaczego na masztach przy Placu Piłsudskiego, nie powiewa nasza polska flaga? 

8.8.2. Czym spowodowana jest praca służb MZGK opróżniających pojemniki 
w soboty?

8.8.3. Proszę o rozważenie przez MZGM możliwości umieszczenia na obudowach śmietnikowych telefonów kontaktowych do służb porządkujących ponad gabaryty zalegające bardzo często bezpośrednio przy tych obudowach. 

8.8.4. Chodnik ul. Sobieskiego przy posesji dawnego budynku miejskiego zarządu administracji – zapadlisko głębokie na 30 cm o pow. około 2 m2.

8.8.5. Ścieżka łącząca ul. Willową z targowiskiem – fatalny stan. 

8.8.6. Ul. Modłowa – brak oświetlenia od obwodnicy do PKS, konieczność oświetlenia tego odcinka, duża ilość osób uczęszczających tamtędy do pracy. 

8.8.7. Ul. Cicha od nr 9 do 13, długość ok. 50 m – fatalny stan nawierzchni, zalegające niemal na całej długości ulicy kałuże zapadliska uniemożliwiające spławność i odprowadzanie deszczówki. 

8.8.8. Ul. Piastów – ścieżka łącząca tę ulicę z al. 1000-lecia wzdłuż miejskiego lasu konieczność usytuowania kilku lamp odcinek około 150 m. 
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8.9. radny Alojzy Skóra 
8.9.1. Mieszkańcy ul. Chopina Nr 16/17/18 uprzejmie proszą o podłączenie do sieci grzewczej ZEC. Prośbę motywują częstymi awariami gazowymi 
i zatruciami dwutlenkiem węgla.  

interpelacja – zał. nr 19
Ad 9. Sprawy organizacyjne:
9.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

Przewodniczący Rady Miasta poinformował, że kolejna sesja Rady Miasta odbędzie się 25 lutego 2015 r. 


Ad 10. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

Prezydent Miasta Piotr Roman 


8.3.1. dot. budynku po SP Nr 3, stojącego na skrzyżowaniu ulic Ceramicznej 
i Widok – „My go chcemy sprzedać, ale żeby go sprzedać, musi nastąpić zmiana w planie, a jak Państwo już dzisiaj słyszeli długi wywód Pani Marty Gęsikowskiej, zmiany w planie są bardzo długie. Dopiero, jak się uprawomocni, to będziemy mogli. Dlaczego? Dlatego, że zapis w planie jest, że to są tereny wspólnoty wyznaniowej. Z takim zapisem w planie raczej się nie sprzedaje budynku. Oczywiście, gdyby była jakaś inna propozycja, proszę bardzo, ale myślę, że to jest logiczne. To było przez moment w parafii. W ramach sporu, trwającego jeszcze od poprzedniego Prezydenta, dotyczyło tego, czy ten budynek należy się parafii czy nie. Ostatecznie parafia wycofała się, zrezygnowała, ale w międzyczasie nastąpiła zmiana w planie i teraz trzeba to odkręcić. Zmiana w planie będzie taka, że jest to zabudowa usługowa 
i w momencie, kiedy się to uprawomocni, nie wiem kiedy, bo z tymi planami są różne historie, to wtedy przystąpimy do sprzedaży.”  

8.3.2. dot. naprawy lampy oświetleniowej w tunelu przy ul. Ceramicznej – „Interpelacje składane przez radnych można podzielić na trzy podstawowe grupy. Pierwsza grupa to zadania, które Państwo chcecie wpisać do budżetu na rok 2016, bo to są duże rzeczy wymagające projektu, przygotowania, pozwolenia na budowę. Jeśli chodzi o lampy, to różnie z tym bywa, dlatego, że każda lampa, żeby ją postawić, wymaga projektu i pozwolenia na budowę. Mało tego, jeszcze sprawdzenia, czy nie koliduje to sieciami i rożnymi takimi sprawami. To nie jest takie proste. Inaczej jest, jak obywatel, gdzieś na ogródku sobie postawi lampę, a inaczej jak Miasto. Druga grupa interpelacji to interwencyjne, typu – gdzieś zginęło lustro w czasie remontu, trzeba dziurę naprawić. Jutro to zgłosimy. Trzecie – to są sprawy strategiczne, wymagające dużo ważniejszych przemyśleń. W takich przypadkach, jeśli chodzi o takie rzeczy, to bardzo dobrze, że Państwo zgłaszacie, takie bieżące i te bieżące najczęściej wędrują na Komisje. My nie chcemy, przepraszam, przy pełnym szacunku dla jednego radnego, mieliśmy już takie przypadki, zaczęliśmy realizować wniosek radnego i okazało się, że mieszkańcy się podzieli pół na pół. My mamy taką zasadę, że dopóki mieszkańcy się nie dogadają w pewnych sprawach, my rzeczy nie robimy. Tak było np., Pan Prezes Bakalarz przypomina sobie, jak lokalizowaliśmy te wiaty śmietnikowe. Tam, gdzie mieszkańcy nie mogli się dogadać co do lokalizacji, np. był taki kwadrat pomiędzy ulicami: Królowej Jadwigi, Chrobrego, Piotra i Pawła, Żwirki i Wigury, gdzie to trwało bardzo długo. Ja im powiedziałem wprost, jak się nie dogadacie, my wam nie postawimy tej wiaty. Ja nie będę później tej wiaty przestawiał dlatego, że… Taki jest mechanizm, taka jest procedura. Tak samo, jeśli chodzi o pewne rozwiązania drogowe, które Państwo proponujecie. To wiadomo, to idzie na Komisję, wymaga opinii Policji. Tak, jak powiedział doktor Żuk, dobrze jest, jeżeli Policja ma jakiś raport. Tak mieliśmy ostatnio, to ja już zareagowałem, ponieważ byłem świadkiem prawie wypadku i to takiego dość drastycznego na skrzyżowaniu ul. Śluzowej i Lubańskiej. Tam jest ciężki wyjazd, to skrzyżowanie jest trudne. Mało tego, ludzie jadący od strony Bożejowic bardzo się rozpędzają, bo to jest pierwsza prosta, ulica jest powiatowa, skrzyżowanie jest powiatowe, wszystkie drogi przylegające. Zwróciliśmy się do Starosty, jego zarządcy drogi i do Policji. Z Policji otrzymaliśmy raport, że nie było tam dużo wypadków, a później na tej podstawie odpowiedź Pana Starosty, że on nie uważa, że tam jest potrzeba robienia czegokolwiek, bo jest bezpiecznie. Podobnie będzie w odpowiedzi na pytanie Pana doktora Żuka. Czyli 
w przypadku tej drugiej sprawy, to jest sprawa do załatwienia, mówię o Panu Eugeniuszu Kowalskim. Zajmiemy się tym. To trzeba sprawdzić. Ten wiadukt, podejrzewam, że to jest własność kolei. Nam nie wolno wkręcić tej żarówki, tylko trzeba, żeby to kolejarze zrobili. Tam jest kilkadziesiąt spółek i teraz trzeba ustalić, która spółka odpowiada za tę żarówkę. Prawdopodobnie spółka, która ma siedzibę w Wałbrzychu, ale sprawdzimy.”   

8.1.1. dot. utwardzenia drogi dojazdowej do restauracji „Inna Bajka” oraz  ustawienia latarni – „Budowę tej drogi szacuję na ok. 0,5 mln zł. Wykonanie tej drogi jest w naszych planach, ale nie na ten rok. Nie wiem, czy na następne lata, dlatego, że w pierwszym rzędzie staramy się budować ulice, które prowadzą do większej ilości wybudowanych już domów. W przypadku „Innej Bajki” jest tak, że po pierwsze właściciel zmienił przeznaczenie, bo wcześniej przecież była tam hurtownia okularów, zresztą, paliła się ona swego czasu. Oprócz tego, wzdłuż tego deptaku, jak Pan mówi, powstanie jeszcze kilka obiektów. Tam jest spór między właścicielem, tym samym właścicielem gruntu, co „Inna Bajka”, ale nie tylko nim, a nami, jeśli chodzi o to, jakie budynki miały by tam powstawać. Tutaj odsyłam do Pani Marty Gęsikowskiej, może Państwu odpowiedzieć. Tam chodziło o to, że były planowane budynki jednorodzinne. Teraz jest prośba, żeby to były budynki wielorodzinne. Jest pytanie, jak się odnieść do tych, którzy się już wybudowali, którzy wiedzieli, że obok nich powstaną budynki wielorodzinne. Tam jest ileś takich problemów. Druga rzecz jest taka, że my oczywiście staramy się, żeby ta droga była utrzymywana w stanie dostatecznym, tzn. żeby można było dojechać do hotelu „Inna Bajka”. Natomiast ja na razie nie widzę możliwości finansowych wybudowania tam drogi do tego hotelu, bo nie mamy na to pieniędzy. Jeśli Państwo będziecie przy kolejnych budżetach optować za tym, to myślę, że przy którymś budżecie to się uda. Na razie po prostu w tym roku robimy ul. Zieloną, ul. Rzemieślniczą, ul. Herberta, czyli tam, gdzie powstały już te domy, co nie znaczy, że ta droga nie jest potrzebna. Ona jest potrzebna, tylko w pewnej kolejności. Ja się spotykałem z Panem Krzystankiem kilkakrotnie, chociaż ostatnio nie, ale to już ma jakąś brodę 
i proponowałem mu, żeby zastanowił się, czy nie zechciałby partycypować 
w jakiejś części, czy np. w robociźnie czy w materiale, chociaż to jest trudne. Tak robiliśmy z IBF-em. Kiedy IBF chciał drogę do żwirowni, to IBF nam dostarczył kostkę, a my zapłaciliśmy za robociznę, bo wtedy przyspiesza dane zadanie. Jest to zadanie, które jest na liście oczekujących.”

Radny Piotr Klasa – „Ja jeszcze mam pytanie, jak już jesteśmy przy tym terenie. Przedłużenie tej drogi, to jest bodajże ul. Nadrzeczna, ciągnie się praktycznie do oczyszczalni ścieków. Czy jest taka możliwość, żeby od hotelu „Inna Bajka” w stronę oczyszczalni wyłączyć tę drogę z ruchu pojazdów mechanicznych, ponieważ ten teren upodobali sobie miłośnicy quadów, crossów i naprawdę jest to uciążliwe dla mieszkańców i niebezpieczne. Wydaje mi się, że jest to kwestia czasu, jak dojdzie tam do tragedii, bo takie prędkości, jakie oni rozwijają, to prędzej czy później może dojść do wypadku.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ja rozumiem, że jest wniosek. Niech się przyjrzy temu Komisja. My się zwrócimy też do Policji, to jest kwestia planów, itd. Bo wyłączenie drogi nie jest takie proste. Oprócz tego poinformujemy też Policję, żeby częściej przyglądała się temu.”

Radny Piotr Klasa – „Na marginesie, oni sobie urządzają pościgi na dawnej żwirowni. Kiedyś żwirownia, zwłaszcza za „Mrówką”, była objęta programem „Natura 2000”. Został stworzony rezerwat przyrody, a paręnaście lat temu, w zimie, zimowało tam ponad 60 łabędzi na tym zbiorniku. W tej chwili on jest rozjeżdżony, w dosłownym tego słowa znaczeniu, przez quady 
i motocrossy.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Każdy przypadek trzeba zgłaszać na Policję. Policja jest od tego, żeby przestrzegane było prawo. Przecież nie zamkniemy. Żwirowania jest prywatna, to nie jest nasz teren. Także tu wielkich możliwości działania nie ma, bo od tego są instytucje, jak Policja. Quadowcy rzeczywiście wykorzystują każdy teren, na którym można przeżyć ekstremalne rzeczy. Mamy to samo w lasach, w Borach Dolnośląskich. Na pewno prawo jest dziurawe. To jest ewidentne. O tych quadach to ja wiem, bo ja tam na spacer chodzę czy na rowerze jeżdżę. Widzę ślady tych quadów. Podobnie np. jest 
w Kliczkowie, przy Błękitkach. Jest to strasznie wyjeżdżone przez quadowców. Lasy są wyjeżdżone. To jest problem ogólnopolski, który bez rozwiązań systemowych… To naprawdę musiałyby być rozwiązania systemowe, bo nie sądzę, że Nadleśnictwo czy Policja zahamuje to. Będzie bardzo ciężko.” 

Radny Piotr Klasa – „Jeszcze odnośnie tego terenu – Ścieżka Bobrowa jest poprowadzona prawie 5 km w stronę, powiedzmy, dawnych basenów. Czy nie można by było przedłużyć jej w przeciwnym kierunku?”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „To już następny temat. Powiem tak – na pewno trzeba się nad tym zastanowić, chociaż jest kwestia, gdzie będzie przekraczany Bóbr, bo chyba nie wpław? Można się nad tym zastanowić. Ja przyjmuję ten wniosek. Na razie będziemy chcieli poprawić ścieżkę, która jest, bo ona np. przy takiej pogodzie, to trzeba mieć dużo samozaparcia, żeby nią przebiec, zwłaszcza na tym odcinku po drugiej stronie Bobru, czyli między wiaduktem a mostem przy ul. Zgorzeleckiej. Chciałbym, żeby ta ścieżka była dostosowana do warunków przeciętnego biegacza. Jeśli chodzi o przedłużenie – oczywiście, że tak. Ja jeżdżę tą ścieżką na rowerze, mimo tego, że ona jest niewyznaczona. Nie każdy wie, że można tamtędy dojechać na żwirownię.”

Radny Piotr Klasa – „To jest kwestia dostosowania terenu.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „I oprócz tego, pozwolenia na budowę, projektu, zgody zarządcy i zgody tego, kto zarządza ciekiem wodnym. To nie jest takie proste, proszę mi wierzyć. Myśmy kiedyś wyznaczyli kilkaset kilometrów ścieżek rowerowych. W lasach, to była nasza inicjatywa 
w porozumieniu ze wszystkimi gminami Powiatu, a nawet spoza Powiatu, bo była jeszcze Gmina Zagrodno i Gmina Wiejska Lubań. Przygotowania do tego trwały naprawdę bardzo długo. To nie jest proste. Inaczej jest, kiedy robi to osoba prywatna, inaczej kiedy chodzi o podmiot publiczny, bo wówczas wystarczy, że się jednej osobie nie podoba. Ze ścieżkami rowerowymi było tak, że jedna z gmin nie chciała pozwolić na przeprowadzenie ścieżek, bo się rolnicy nie zgadzali. Jest możliwe, tylko trzeba to przygotować. Jest Pański wniosek. Ten wniosek jest w protokole i trzeba się nad tym zastanowić, co zrobić, żeby można było biegać wzdłuż Bobru do żwirowni, a może jeszcze dalej w dół, do Krępnicy, kto wie. Nie wszędzie się da to tak łatwo poprowadzić.”
     
Radny Piotr Klasa – „Czyli będziemy trzymać rękę na pulsie?”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Tak, tylko, że tam występuje kwestia własności gruntu. Trzeba się temu przyjrzeć. W poprzednich latach bywały takie miejsca, że po prostu komuś to sprzedano i ten ktoś wcale nie ma żadnej służebności. On może się nie zgodzić.”

Radny Piotr Klasa – „Chodzi o ten grunt, tutaj przy moście, ogrodzony?”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Nie, grunt ogrodzony przy moście jest własnością, z tego, co wiem, właściciela „Innej Bajki”. On mi jakieś 8-10 lat temu mówił, że zrobi tam jakiś ośrodek rekreacyjny. Tak mi zapowiadał wtedy. Na razie tam chaszcze rosną. W każdym razie, pomysł jest świetny. Bardzo mi się podoba, żeby zrobić ścieżkę do biegania i do jazdy na rowerach, niekoniecznie na quadach. Dobrze by było, gdyby, bo my nie mamy takich możliwości, ale to jest pomysł dla którejś z gmin okolicznych, żeby ona wyznaczyła jakiś teren dla quadów, gokartów i innych urządzeń mechanicznych. Na tym można zarobić dobre pieniądze. Jest coś takiego mini na lotnisku 
w Krzywej, ale to nie jest ta atrakcja, bo quad musi pokonywać duże różnice terenu.” 

8.2.1. dot. postawienia znaku B-36 „zakaz zatrzymywania się i postoju” przy ul. Wańkowicza nr 27-37 – „Ten temat już był. Nie zrobiono tego, ponieważ nie poszło to po Pana myśli. Są dwie szkoły myślenia. Jedna jest taka, żeby wszędzie, gdzie jest jakieś skrzyżowanie, usuwać samochody, które parkują, ze względów bezpieczeństwa. Druga jest taka, że priorytetem są miejsca do parkowania. Trzeba to godzić. Trzeba godzić bezpieczeństwo i to, że ludzie tam parkują, bo nie mają gdzie zaparkować. Osiedle na ul. Wańkowicza zostało tak zaprojektowane, że tam nie ma parkingów, więc ludzie traktują tę drogę jednokierunkową jako parking przy budynkach. Oczywiście, my możemy wrócić do tego, tylko proszę pamiętać, że w ten sposób zabieramy ludziom miejsca do parkowania. Jeżeli ktoś umie się poruszać, to powinien po wyjeździe z tego garażu podziemnego, po prostu się zatrzymać, popatrzeć tylko w prawo, w lewo nie musi, bo to jest ulica jednokierunkowa. Usunięcie tych samochodów, ja rozumiem, że sam wyjazd, to jest tam potrzeba pilnowania, żeby ludzie na wyjeździe nie stali, nie blokowali. Od tego jest Komisja, nie jeden radny i nie Prezydent, bo Prezydent słucha Komisji i Policji. Mam taki przypadek – codziennie jadąc do domu ul. Wybickiego, dojeżdżając do ul. Komuny Paryskiej, gdzie przy tym nowo odświeżonym budynku na rogu zawsze stoją dwa, trzy auta prywatne. Tam też jest niebezpiecznie. Teraz jest pytanie, czy tam postawić parę słupków i ludzie nie będą mieli gdzie postawić aut czy skoro tam w ostatnim czasie nie zdarzył się żaden wypadek, to po prostu postawić na czujność kierowców. To Państwo będziecie o tym decydować. Pan już przedstawił argumenty. Ludzie wyjeżdżają, chcieliby mieć z prawej strony pełne pole, żeby mogli nie hamując wyjechać na ścieżkę i pojechać. Ja Panu mówię, że ludzie tam parkują, bo muszą gdzieś zaparkować.”   

Radny Eugeniusz Jabłoński – „Ta sprawa w ubiegłym roku nie stanęła na Komisji, bo to już było miesiąc przed końcem, tak więc Komisja się tym nie zajęła. Tam jest kwestia tylko 30 m postawienia zakazu zatrzymywania się, tak jak jest zaznaczone na zdjęciu. Proszę, niech tam Komisja zrobi wizję lokalną. Tam jest wielkie niebezpieczeństwo.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „30 m to jest 10 miejsc parkingowych, może 8.”

Radny Eugeniusz Jabłoński – „Ale trzeba to zobaczyć.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Ja mówię, że to widziałem i mówię, Państwo to rozstrzygniecie. Pański wniosek zostanie skierowany na Policję, do Komisji. Pan radny Wiącek powiedział, że on nie widzi tam żadnego problemu.” 

Radny Stanisław Wiącek – „Tam parkują mieszkańcy tej nieruchomości.”

Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski – „I oni chcą, żeby tam nie można było parkować?” 

Prezydent Miasta Piotr Roman – „W ubiegłej kadencji, jednym 
z konfliktów, który próbowałem rozwiązać na zasadzie konsultacji, był konflikt mieszkańców przy ul. Słowackiego. Podzielili się oni dokładnie pół na pół. Jedni chcieli parkingu, drudzy terenów zielonych. Jak to się skończyło? Powiedziałem – dopóki się nie dogadacie, my nic nie zrobimy. Konflikty dotyczą przeróżnych historii. Ten przypadek jest do tej pory nie rozwiązany. Ludzie, którzy mają po dwa, trzy samochody chcą tam parkować. Ludzie starsi, którzy nie mają samochodów, nie chcą, żeby im samochody stały pod oknami.”

8.2.2. dot. postawienia dwóch słupów lamp oświetleniowych przy blokach mieszkalnych 1A-D i 2A-B przy ul. Fabrycznej – „Zastanowimy się nad tym. Proszę pamiętać, że postawienie lampy to nie jest prosty proces. Gdyby wspólnota, tak jak zrobiła to wspólnota, gdzie mieszka Pan pułkownik, zamontowała przy wejściach lampy zmierzchowe z czujnikiem ruchu, to by to 
w zupełności wystarczyło. Ja tam mieszkałem.” 
 
Radny Eugeniusz Jabłoński – „Tam, na zdjęciu jest zaznaczone, że chodzi o te dwa chodniki pomiędzy tymi blokami, a nie przy samej ścieżce do klatki schodowej. Tam wielu ludzie przechodzi, nie tylko tam mieszkający. Tam jest ciemno od ul. Chrobrego i ul. Królowej Jadwigi.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Są w Bolesławcu miejsca, gdzie jest ciemno. My nie oświetlimy całego miasta. Dojście do tych budynków przy ul. Fabrycznej jest możliwe z drugiej strony, od strony ul. Asnyka i tam jest to możliwe. Ten chodnik, o którym Pan mówi, to jest miejsce zbierania się młodych ludzi, którzy w nocy koncertują tam na gitarach. Jeżeli postawimy tam lampy, czy to się zmieni? To nie znaczy, że my nie chcemy stawiać lamp, tylko musimy stawiać lampy w określonej kolejności. Przed nami jest np. oświetlenie ul. Kościuszki, które jest dużo bardziej ważne i kosztowne, bo musimy zrobić cały ciąg pieszo-rowerowy, razem z lampami, żeby ci ludzie po prostu nie zginęli. Po pierwsze musimy stawiać na bezpieczeństwo, czyli musimy stawiać lampy tam, gdzie jest kwestia podstawowa, tam gdzie jest oświetlenie ulic, chodników, przejść dla pieszych, itd. Jeśli chodzi o takie, że tu jest chodnik, to oczywiście, że tak, ale ja naprawdę byłem w dużo bogatszych krajach od naszego i też nie wszystko jest oświetlone.”
 
8.4.1. dot. terminu zakończenia budowy chodnika przy ul. Widok – „Ja mam informację, że DSDiK zgłosiła zakończenie inwestycji. Jeszcze nie było odbioru. Jeżeli coś będzie nie tak, to tylko zostaje nam Marszałek. To jest droga wojewódzka. Pamiętajmy, że zarządcą ul. Widok jest województwo, które pomimo tego, że ma o pół miliarda zł mniejszy budżet w tym roku, to trochę pieniędzy im zostało. Chociaż, z dróg zabrali, z tego, co mi mówił Dyrektor, 40 mln zł.”

8.4.2. dot. sygnalizacji świetlnej przy ul. Widok – „Ona została rozpatrzona, bo DSDiK oświadczyła, że nie będzie budowana sygnalizacja świetlna, że nie jest potrzebna. Znowu – to trzeba do Marszałka. My walczymy już od wielu lat jeśli chodzi o poprawę bezpieczeństwa przy ul. Widok. Na razie nam się udało tyle, że ten chodnik zaczął być robiony, ale też, jak Pan radny mówi, może nie do końca, plus ten znak, który jednak trochę wywołuje… Mrugający symbol pieszego, czyli w nocy widoczne, że jest to jakieś ważniejsze przejście. Było to potrzebne. Myśmy to nawet dofinansowali. Chodnik też dofinansowaliśmy. To też jest śmieszne, żeby coś województwo zrobiło, to gmina musi dopłacić. My też jesteśmy mieszkańcami województwa i płacimy podatki na to województwo. Ul. Kościuszki to przecież też nie jest nasza ulica, a chodnik i oświetlenie na ul. Kościuszki jest wspófinansowane przez nas. Również projekt był przez nas finansowany.”

8.4.3. dot. ponownego postawienia lustra przy ul. Ceramicznej 10 – „Ja będę chciał, żeby Pan radny wskazał, gdzie to było, bo z tego, co wiem, to lustro było przed remontem, teraz go nie ma. Pytanie, czy ktoś je zabrał? Ja poproszę 
o wskazanie miejsca naszym służbom i Komisja się uda. Lustro to nie jest stosunkowo droga rzecz. Mamy też takie miejsca, gdzie lustra są tłuczone non stop, a jeszcze nikt nie wymyślił lustra, które byłoby tanie i nietłukące się. Załatwimy to.”

8.5.1.; 8.8.5. dot. remontu ścieżki prowadzącej na targowisko – ul. Willowa – „Zgoda, ta ścieżka, ja też nią chodzę. Czasami w sobotę idę sobie na targowisko tamtędy. Dziękuję Panu radnemu za zgłoszenie problemu.”

Radny Zdzisław Abramowicz – „Ta druga ścieżka, o której mówiłem, to jest potrzebna po prostu zmiana jej nawierzchni, bo tam niepotrzebnie zostawiono pasek zieleni. W lecie tworzy się z niego kłąb zieleni i ludzie się przeciskają. W zeszłym roku zgłaszałem, żeby to wykoszono. Po co kosić, jak można zrobić całą ścieżkę?” 

Prezydent Miasta Piotr Roman – „To jest ta ścieżka od ul. Piotra Skargi?”

Radny Zdzisław Abramowicz – „Tak, od ul. Piotra Skargi.”
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Bo ta pierwsza, to bardziej chodzi 
o błoto.”

Radny Zdzisław Abramowicz – „Tak, tak. Natomiast tam chodzi o to, że tam się ludzie potykają o te płytki.”

Prezydent Miasta Piotr Roman – „My się zastanowimy, bo Pani Prezydent podpowiada, że być może na tej ścieżce do targowiska, która jest urokliwa, tylko niestety ludzie tam śmiecą, mamy jakieś płyty betonowe. Może udałoby się tymi płytami wyłożyć, żeby tego błota nie było. Jesteśmy jednym 
z niewielu miast, gdzie są dwa funkcjonujące targowiska i to takie, które robią wrażenie na ludziach przyjezdnych. Z tego, co mi Prezes Bakalarz mówił, to targowisko na ul. Wesołej nieźle sobie radzi. Przyjrzymy się. Pani Prezydent chce się z Panem umówić, żeby zobaczyć tę drugą ścieżkę od ul. Piotra Skargi.”

8.6.1.; 8.8.8. dot. oświetlenia chodnika od ul. Piastów do al. Tysiąclecia – „Trzeba będzie nad tym pomyśleć. Jest to na pewno ważne. Myśmy ten chodnik wybudowali kilka lat temu i widać, jak on jest bardzo potrzebny. To był taki czas, kiedy Gmina Wiejska domagała się przedłużenia ul. Piastów aż do Kruszyna. Ja to zablokowałem. Osobiście stałem na czele ruchu przeciw tej drodze, dlatego że chcieliśmy, żeby te zielone płuca dla miasta zostały. Wtedy jeszcze był czas, kiedy nie było autostrady i ruch na tej ulicy docelowej Kruszyn – al. Tysiąclecia był ogromny i ludzie z Kruszyna nie mieli możliwości włączania się, stąd Gmina Wiejska nawet chciała uchwalić plan zagospodarowania i zmusić nas do tego, żebyśmy my adekwatnie (…) od strony Bolesławca. Myśmy się na to nie zgodzili, ale z drugiej strony doszliśmy do wniosku, że jakiś łącznik tutaj między ul. Piastów a „TESCO”, dla ludzi, którzy, chodzą tam na zakupy, a dużo ludzi tam chodzi, od kiedy powstały tam centra handlowe. One się wciąż rozbudowują. Następny obiekt tam powstanie. Myślę, że tak. Trzeba będzie się zastanowić, jakie oświetlenie by tam pasowało. To niekoniecznie musiałyby być lampy na dużych wysięgnikach. To trzeba się zastanowić. Zrobiliśmy lampy w parku na ul. Parkowej parę lat temu i okazało się, że pomimo deklaracji producenta, że były wandaloodporne, one wszystkie się potłukły. Musieliśmy zmienić. Teraz są lampy, które bardzo trudno jest tłuc. Tam w parku przy łabędziach. One są dużo trudniejsze do stłuczenia niż te, które były na początku, ale to tylko dzięki inwencji naszych miłośników łabędzi i strzelania z procy.”

8.2.3.;8.6.2. dot. interwencji w Spółdzielni Mieszkaniowej „Bolesławianka” 
w sprawie naprawy lamp oświetleniowych oraz remontu chodnika przy parkingu ul. Jana Pawła II między blokami od nr 39-44 i od nr 45-50 – „Oczywiście, ja będę rozmawiał z Panem Prezesem Hetelem. Skierujemy to pismo, bo rzeczywiście dokonał się duży postęp, jeśli chodzi o chodniki na tym osiedlu. Bardzo dużo zostało zrobione. My zrobiliśmy, ale też Spółdzielnia trochę zrobiła. Myślę, że czas na kolejny etap i myślę, że Pan Prezes czy Pani Wiceprezes zechcą się tą sprawą zająć. My ze Spółdzielnią Mieszkaniową mamy bardzo dobre relacje. Co prawda, nie nakażę Zarządowi Spółdzielni, bo Prezydent nie ma takiego prawa, ale poproszę Zarząd Spółdzielni, żeby te dwie lampy oświetleniowe na parkingu zostały naprawione. Tym bardziej, że tam lampy są, ale nie świecą.”

8.7.1. dot. zwiększenia bezpieczeństwa ruchu drogowego na skrzyżowaniu ulic Dolne Młyny i Wróblewskiego – „Jedyne nad czym bym dyskutował, to czy to jest najbardziej niebezpieczne, czy należące do najbardziej niebezpiecznych. Rzeczywiście, obwodnica ta, średnica miejska, została źle zaprojektowana. Po pierwsze, to nie jest żadna obwodnica, no, ale to wtedy był taki czas. Ja pamiętam, byłem w Sejmiku, Pan radny Jasiukiewicz i wtedy pojawiły się pieniądze. Kto miał dokumentację, mógł coś zbudować. Bolesławiec miał dokumentację, tzn. nie Bolesławiec, tylko Generalna Dyrekcja Dróg Krajowych i Autostrad  i Wojewoda, była dokumentacja i wybudowano średnicę. Tam jest kilka bardzo trudnych miejsc. Miejscem bardzo trudnym, wypadkowym jest skrzyżowanie z ul. Modłową. Tam się zdarza dużo wypadków. To nie jest spowodowane widocznością, tylko tym, że kierowcy testują swoje auta, bo tam postawili miernik prędkości i tam każdy sprawdza, czy mu licznik dobrze pokazuje. Tam się zdarzają wypadki. Drugim takim miejscem jest skrzyżowanie z ul. Dolne Młyny. My występowaliśmy do zarządcy drogi. Zarządca nam odpowiedział, że on też to widzi jako pewien problem. Zarządca, jakim jest GDDKiA, czyli Minister Transportu, bo to jest droga krajowa, która jest traktowana jako droga alternatywna dla autostrady A4 i trochę A18. My będziemy monitować, występować, bo rzeczywiście tam, aż się prosi. Moim zdaniem powinno tam być rondo. Rondo kosztuje raz, ale potem już nie kosztuje. Sygnalizacja świetlna spowolni ruch, zwłaszcza w godzinach, kiedy ludzie kończą pracę, bo wtedy szczególnie z firmy „Bader”, ale nie tylko, także z firm leżących dalej, na końcu ul. Dolne Młyny, wyjeżdżają ludzie samochodami i to się blokuje. Co prawda, ruch na obwodnicy zmalał wielokrotnie. To dobrze i źle. Dobrze, bo jak były korki, to ludzie jeździli wolniej. Nie ma już ciężarówek. Mieszkańcy ul. Wróblewskiego dziękują, że powstała autostrada, bo wreszcie przestały TIR-y im hałasować. Mieszkańcy mówili, że domy im pękają. Coś trzeba zrobić rzeczywiście. Będziemy monitować. Naprawdę, dzisiaj GDDKiA nie jest zainteresowana, powiem wprost, jakimiś inwestycjami poza tymi sztandarowymi i to też nie do końca. Ostatni wywiad z Dyrektorem Radoniem z GDDKiA. Tu na tym obszarze, na tej części Dolnego Śląska GDDKiA nie planuje żadnej inwestycji. Żadnej do 
2020 r., a dróg krajowych trochę jest. Mało tego, najbardziej zmartwiła mnie wypowiedź Pana Dyrektora, że autostrada A18, która jest kompromitacją Polski w Europie, z której się śmieje cała Europa… Pan Dyrektor Radoń powiedział, że wielkim sukcesem jest to, że zadanie zostało wpisane na listę zadań rezerwowych. Co to oznacza? Przy naszych polskich kosztach budowy autostrad, które są jednymi z najdroższych w Europie, dużo droższe niż buduje np. Chorwacja przez góry i tunele, to moim zdaniem tych pieniędzy na autostradę A18, przy takim myśleniu, zabraknie. Berlin staje się stolicą Europy. Dojazd do Berlina i z Berlina jest bardzo ważny. Jeszcze jak otworzą lotnisko, to wszyscy inwestorzy będą tam lądować. Jest duży problem z GDDKiA. To Państwo widzicie. Ja się spotkałem z Panem Starostą Kwaśniewskim. Mamy kilka tematów, które są absolutnie priorytetowe i wśród nich jest most na ul. Zgorzeleckiej. Będziemy się starali wspólnie lobbować, chociaż oczywiście wiadomo, jaka formacja rządzi i to tam zapadają decyzje. Państwo widzicie, np. droga S8, czyli droga z Wrocławia do Kłodzka, to jest droga śmierci. Ludzie blokują już tę drogę, ale wciąż nie ma pomysłu, jak ją zrobić bezpieczniejszą. Droga S3, która miała powstać 20 lat temu, bardzo ważna z punktu widzenia polskiej racji stanu, czyli kwestia wykorzystania portu w Szczecinie i bycia alternatywą dla portu w Rostoku. I co z tej drogi? Trochę wybudowano, ale wciąż akurat na Dolnym Śląsku, czyli droga w kierunku Legnicy, Bolkowa 
i Lubawki, co wybory, to słyszę, że będzie budowana. No, zobaczymy. Jakieś pieniądze przecież z UE, pytanie, co by było, gdyby nie było tych pieniędzy 
z UE. Co byśmy budowali?”

8.8.1. dot. braku polskiej flagi na masztach przy Placu Piłsudskiego – „Jak najbardziej, tak. Tylko pytanie, czy na tych masztach, bo one są używane głównie do reklamowania imprez. Dyrektor Lijewska na tych trzech masztach, jak są np. trzy dni BŚC, wiesza informacje o zespołach, itp. Postawienie dodatkowego masztu… Akurat przy Placu Piłsudskiego jest Starostwo, tam nie ma polskiej flagi? Trzeba się zastanowić. Rzeczywiście. My nie jesteśmy Amerykanami, gdzie prawie na każdym podwórku powiewa flaga, ale z drugiej strony trochę tych symboli narodowych brakuje na co dzień i od święta. Może trzeba przełamać się, żeby te polskie flagi powiewały w różnych miejscach.”

8.8.2. dot. pracy służb MZGK opróżniających pojemniki w soboty – „Ludzie się budzą? Mnie budzą we wtorki, bo akurat we wtorki opróżniają pojemniki.”

Prezes MZGK Władysław Bakalarz – „Prawdę mówiąc, moi pracownicy nie chcą koniecznie pracować w sobotę, ale to wynika z unormowań ich harmonogramu. Święto wypadało w czwartek, więc trzeba przesunąć prace na sobotę. Zaczynają pracę zawsze po godzinie 6.00. Rozpoczynając ją nie hałasują, ponieważ pojemniki są plastikowe. Nie wiem, co jeszcze dopowiedzieć. Pomarańczowe światełka są dla bezpieczeństwa ludzi, którzy tam pracują i one muszą pokazywać, że coś się dzieje. Proszę zwrócić uwagę, że oni pracują na drogach, gdzie przejeżdżają samochody między godz. 6.00 a 7.00. Najczęściej wszyscy jedziemy wtedy do pracy i trzeba zachować trochę bezpieczeństwa. To się sporadycznie zdarza. To jest 5-6 sobót w roku, więc to nie jest sprawa nagminna, która może przeszkadzać. Gorzej było ze śmieciarką, która hałasuje. Ten odkurzacz jest dość mocny i głośny, ale też pracuje od godz. 6.00 rano. Trzeba to po prostu raz na jakiś czas, raz na miesiąc, wytrzymać.” 

8.8.3. dot. umieszczenia na obudowach śmietnikowych telefonów kontaktowych do służb porządkujących – „Rzeczywiście, trzeba to powiesić. Jest to usługa, która nas wyróżnia, ta kwestia wywożenia wielkich gabarytów w określonym terminie. Myślę, że to można zrobić. Przy okazji tematu wywozu odpadów, to proszę pamiętać i warto to mieszkańcom mówić, że w tym roku ruszy policja śmieciowa w Bolesławcu. Będą to trzy osoby ze Straży Miejskiej, które zaczną dyscyplinować mieszkańców, ponieważ mamy różne sytuacje. Mamy sytuacje dobre, ale też takie, gdzie mieszkańcy nie przestrzegają zasad segregacji, 
a jednocześnie płacą, jak za odpady segregowane. Ta część Straży Miejskiej będzie próbowała trochę nam pomóc przy wyłapywaniu obiektów, które nie płacą bądź płacą mniej, niż powinni. My mówiliśmy, że rewolucję śmieciową wprowadzamy fazami. Faza I już się kończy. Wchodzimy w fazę II, w której pojawi się dużo problemów. We Francji i Niemczech jest tak, że wystarczy, że jeden członek wspólnoty nie segreguje i cała wspólnota zaczyna płacić. Więc to jest kwestia zdyscyplinowania wszystkich mieszkańców, zwłaszcza 
w budynkach wielorodzinnych. W jednorodzinnych łatwiej jest ustalić odpowiedzialnego.”  

8.8.6. dot. braku oświetlenia ul. Modłowej od obwodnicy do PKS – „Ul. Modłowa wymaga budowy oświetlenia i uważam, że to powinien być Prezydent, mimo tego, że ul. Modłowa jest ulicą powiatową, chociaż wyremontowana wspólnie z Gminą Miejską w ramach dużego projektu. Ta część miasta się rozwija.”

8.8.7. dot. stanu nawierzchni ul. Cichej od nr 9 do 13 – „To jest problem do rozwiązania. To jest kwestia tego, jak to rozwiązać. Pan radny wskaże nam dokładne miejsce.”

8.9.1. dot. podłączenia do sieci grzewczej ZEC budynków przy ul. Chopina Nr 16/17/18 – „My traktujemy w tej chwili sprawę obniżenia niskiej emisji jako sprawę priorytetową wśród tych zadań, które mieszczą się w celu nadrzędnym, czyli żebyśmy mieli czystsze powietrze. Kwestia podłączania kolejnych odbiorców tam, gdzie są tradycyjne źródła ciepła, jest absolutnym priorytetem, ale tu są dwa problemy. Problem pieniędzy, jak zawsze. Zakładamy, że 
w następnej perspektywie finansowej, która już niby miała ruszyć w zeszłym roku, będą na to pieniądze. Pytanie, na jakich warunkach i wtedy będzie można podłączać to. Druga rzecz, to jest zgoda właścicieli mieszkań, gdzie często właściciele nie wyrażają zgody, bo np. zrobili remont łazienki, a trzeba będzie się przez kafelki przebić. To są różne sytuacje. Z tym są duże problemy, a my nie możemy też wejść do budynku, gdzie trzech właścicieli chce, a trzech nie chce. Musi być zgoda wszystkich. My mówimy tutaj o podłączeniu ciepła 
i mówimy o podłączeniu ciepłej wody, tam gdzie jest już centralne ogrzewanie. To jest temat, który na pewno będzie tematem jednym z nadrzędnych. Dzisiaj Pan Przewodniczący, po naszej wizycie na basenie, powiedział, że zaczynamy być takim kurortem. To oczywiście żart, ale wodę mamy znakomitą. Teraz chodzi o to, żeby to powietrze było czystsze. Innym elementem musi być rozwijanie komunikacji masowej, czyli komunikacji publicznej, kosztem właścicieli samochodów. To jest trend ogólnoeuropejski. Pewne części się zamyka, ogranicza się ruch samochodów, wpuszcza się tylko i wyłącznie autobusy. To jest jakby drugi element tej układanki, który musimy zrobić.”

8.1.2. dot. ogrzewalni dla bezdomnych działającej przy parafii na ul. Orzeszkowej – „Dziesięć lat temu nie było niczego. Nie było nawet schroniska, nie było noclegowni. Dzisiaj mamy schronisko. Wczoraj podpisywałem umowę w obecności Pani Zielińskiej z PCK. Roczne utrzymanie schroniska to jest 140 tys. zł, plus pieniądze, które wydaliśmy teraz na przygotowanie nowej siedziby. To są bardzo duże pieniądze, bo tam jest ponad 1 mln zł wydany na przygotowanie, ale nie tylko schroniska, bo też miejsca dla WTZ. Państwo otrzymaliście pismo w sprawie warsztatów, ale to dzisiaj tylko sygnalizuję. To schronisko nie załatwi problemu z dwóch powodów. Po pierwsze, tam, gdzie jest schronisko, to bezdomni znakomicie się komunikują ze sobą. W naszym schronisku mamy kilkanaście osób, które są tak naprawdę rezydentami w tym schronisku, ale są też osoby przyjeżdżające. Mamy problem również 
z dofinansowaniem tego schroniska przez gminy, z których ci mieszkańcy pochodzą. Są gminy, które pomagają – Gmina Warta Bolesławiecka i Gmina Wiejska Bolesławiec, ale w przypadku innych gmin takiego wsparcia nie ma. Problemem, o którym przed chwilą Pan doktor powiedział, są ludzie, którzy nie chcą iść do schroniska ze względu na problem alkoholowy. Jakąś próbą pomocy było powstanie ogrzewalni u księdza Andrzeja Gidzińskiego.”

Dyrektor MOPS Tadeusz Kupczak – „Chcę podkreślić bardzo ważną rzecz, że ta ogrzewalnia jest dzięki bardzo dobrej współpracy z księdzem Andrzejem Gidzińskim, który odpowiedział na potrzebę czasu. Geneza tej ogrzewalni była taka, że nagle na naszych ogródkach działkowych pojawiło się ok. 40 bezdomnych, którzy nie chcieli iść do normalnych schronisk, które jako MOPS mogliśmy zapewnić w Bolesławcu czy w innych miastach. Oni po prostu wybrali taki styl życia, ale ponieważ były bardzo ostre zimy, poprzez tę ogrzewalnię chcieliśmy zapewnić bezpieczeństwo dla ich życia, nawet jak byli pod wpływem alkoholu i tam po prostu tę noc w warunkach ciepłych spędzić. Tam jest opiekun, ciepła herbata, coś tam można zjeść. Oczywiście, trzeba to rozwiązać. Rozmawiamy z PCK, żeby znaleźć w przyszłej noclegowni schronisko, miejsce na tzw. ogrzewalnię, żeby ludzie, którzy są ściągnięci 
z klatek schodowych, ogródka działkowego i są pod wpływem alkoholu, popatrzeć na nich jak na człowieka i ochronić ich życie. Nad tym problemem myślimy. Jeśli chodzi o PCK, jeżeli rzeczywiście będzie uruchomione nowe miejsce, rozmawialiśmy, żeby tam w zupełnie nowych standardach mogli schronić się ci bezdomni. Jest problem bezdomnych i od tego nie uciekniemy. Próbujemy rozwiązywać to. Najgorzej jest z tymi ludźmi, którzy nie chcą nic ze sobą zrobić, chcą pić. To są ludzie, którzy zapijają się bardzo mocno, 
a schroniska wymagają trzeźwości. Ogrzewalnia jest miejscem, gdzie nie oferuje się łóżka czy innej całodobowej pomocy, tylko krzesło, ciepło, herbata, kawa, jakiś posiłek. Tam nie ma więcej nic. ”        

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Wczoraj dość długo rozmawialiśmy 
z Panią Zielińską, która ma znakomite doświadczenie jeśli chodzi 
o prowadzenie schroniska. Pierwszy problem to jest dużo przyjezdnych. Oni wiedzą, że tu jest schronisko, można się położyć, pomieszkać trochę, później pojechać gdzie indziej. Ale poważniejszy problem to jest, o czym mówi Pan Dyrektor. My chcemy w tym roku opracować, nie wiem, czy to się uda, chcielibyśmy, programy terapeutyczne, które będą dotyczyły tych ludzi, którym się już nic nie chce. Oni mieszkają w schronisku, pomimo tego, że są stosunkowo młodzi, mają umiejętności często poszukiwane na rynku, czyli mogą znaleźć pracę i to dobrze płatną, ale oni po prostu nie mają celu w życiu. To są różne historie. Nie mówię o osobach psychicznie niezrównoważonych. Mówię o ludziach, którzy doszli do takiego pułapu, stanu, w którym bez pomocy terapeuty, psychologa z tego nie wyjdą. Dzisiaj już nie ma takiego wielkiego problemu ze znalezieniem pracy. Oczywiście, ona może nie być dobrze płatna, może nie być zapisana wieloletnią umową, ale generalnie dzisiaj są inne możliwości, niż były jeszcze 10 lat temu w Bolesławcu, tylko że ci ludzie nie chcą. To jest zdanie Pani Zielińskiej. W miarę wzrostu zamożności pojawia się coraz większa grupa osób, które się wykolejają, wypadają z zakrętu 
i potem im bardzo ciężko na tę drogę wrócić. W Bolesławcu ten system jest lepszy, ale nie jest idealny. Mamy stołówkę, mamy Caritas, możliwość dostania odzieży, mamy schronisko dla bezdomnych, ale brakuje takich rzeczy, o których tu mówimy. Brakuje ogrzewalni, łaźni, która pozwalałaby tym ludziom bezpłatnie się umyć przed dostaniem nowej odzieży. Paru rzeczy jeszcze brakuje i nad tym trzeba bardzo mocno pracować, bo ten problem nie zniknie, nawet gdybyśmy byli trzy razy bogatsi. Widzimy, co się dzieje, wszędzie jest ten problem. My się tym zajmiemy, ale czy my to rozwiążemy? Ja ostatnio byłem u księdza Andrzeja, co prawda krótko i on w ogóle nie poruszył tego tematu. Trochę szkoda. Następnym razem powiem - dobrze, że Panu radnemu, ale Prezydentowi też mógłby napomknąć, bo skąd ja mam wiedzieć, że on tak się z tym boryka. Jak on nie powie, to kto? Dobrze, że Pan radny jest.”
    
Rada Miasta uznała odpowiedzi na interpelacje za wyczerpujące.

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodniczący Rady Miasta Jarosław Kowalski zamknął III sesję Rady Miasta Bolesławiec.
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